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Okólnik do Komisij Spraw Włościańskich 
w Królestwie Polskiem. N . 29.

Postanowienia Komitetu Urządzającego 
w Królestwie Polskiem.

3 (15) sierpnia 1865 r.
P o s ie d z e n i e  s ie d m d z i e s ią t e  s ió d m e ,

SIEDMDZIESIĄTE ÓSME I SIEDMDZIESIĄTE DZIEWIĄTE,
o d b y t e  w  d n i a c h  5 (17), _7 (19) i  10 (22) l i p c a  

1865 ROKU.

P o z y c j a  375.
(eing dalszy , p a trz  N r. 191).

R o z d z i a ł  II.
0  sposobie postępowania Komisij Czasowych i Komi­

sarzy przy sprawdzaniu tabel likwidacyjnych.
3. Właściciele dóbr składać mają projekta likwida­

cyjne albo właściwej Komisji Spraw Włościańskich, 
lub na ręce Komisarza, w rewirze którego dobra są 
położone. Na dowód odbioru takowych projektów 
udzielane będą pokwitowania opatrzone numerem.

4. Komisjom służy prawo zwracania właścicielom 
do poprawienia tych tabel, któreby po przygotowaw- 
czem przejrzeniu okazały się ułożonemi nie według 
przepisanej formy. — Jeżeli tabela podana w terminie 
oznaczonym w art. 33 Ukazu IY, zwróconą zostanie 
właścicielowi do poprawienia, po upływie tegoż termi­
nu, lub chociaż i przed tym terminem, lecz gdy do u- 
pływu takowego pozostawać będzie mniej nad dni 40, 
to w każdym razie właścicielowi pozostawiony być wi­
nien 40-dniowy termin na poprawienie tabeli, bez u- 
traty praw zależnych od złożenia tabeli w terminie 
Przez prawo oznaczonym.

Na zwracanych właścicielom tabelach, zamieszcza­
ne będzie krótkie objaśnienie powodów zwrócenia ta­
beli, z oznaczeniem przy tern, w przypadkach wyżej 
Przytoczonych, terminu do podania nowej tabeli.

U way a. Przy przygotowawczem rozpatrywaniu ta­
bel likwidacyjnych, Komisje sprawdzą również dołą­
czone do nich dowody, mianowicie: tabele prestacyjne
1 dodatkowe, operaty oczynszowania, dobrowolne ukła­
dy, a szczególniej plenipotencje udzielone przez wła­
ścicieli ich pełnomocnikom, w razach gdy tabele nie 
Przez samych właścicieli podpisane i podane zostały.

5. Komisarze i Komisje prowadzić będą „Kontrole” 
otrzymywanych tabel likwidacyjnych,. w których w 
osobnych rubrykach ma być wyszczególnione:

1. z jakich dóbr, wsi i od którego właściciela projekt 
otrzymano;

2. data otrzymania projektu i numer udzielonego po 
kwitowania.
nKontrole” takowe, wraz z tabelami, któreby stoso­
wnie do § 4 kwalifikowały się do zwrotu właścicielom 
Komisarze przedstawiać będą na miesięcznych posie­
dzeniach Komisji.

6. Sprawdzanie tabel likwidacyjnych na gruncie do­
konywane będzie, albo przez Komisje w całym lub 
zmniejszonym komplecie, albo przez Delegacje Czaso­
we złożone przynajmniej z trzech członków, albo też 
przez samych Komisarzy pojedynczo.

7. Komisja na swych miesięcznych posiedzeniach:
1. oznacza, które z pomiędzy przedstawionych przez 
właścicieli projektów tabel likwidacyjnych powinny im 
być zwrócone stosownie do § 4.- 2. dopełnia na bie­
żący miesiąc podział czynności sprawdzenia tabel li­
kwidacyjnych pomiędzy swych członków, a mianowi­
cie wskazuje: które projekta likwidacyjne, przez Ko­
misje w całym lub zmniejszonym komplecie, a które 
przez Delegacje Czasowe iub przez Kc-misarzy spraw­
dzone być winny, w czem stosować się ma do prawi­
deł poniżej wskazanych.

8. Sprawdzanie tabel dokonywane będzie przez Ko­
misje lub przez Delegacje Czasowe:'

a) co do wsi w których zachodzą wymagające decyzji, 
skomplikowane kwestje sporne dotyczące gruntowych 
stosónków włościan i praw ich do korzystania ze słu­
żebności;

b) co i
jącego nadesłane zostały Komisjom do wyjaśnienia i 
zaopinjowania skargi właścicieli lub włościan prze­
ciwko decyzjom zapadłym przed sprawdzeniem tabeli 
likwidacyjnej, i

c) co do wsi, w których rozbiór skarg wniesionych 
przeciwko decyzjom przez Komisarzy wydanym, odło­
żony został do czasu sprawdzenia tabel likwidacyj­
nych.

Sprawdzanie projektów likwidacyjnych przez sa­
mych Komisarzy pojedynczo, dopuszczane będzie: 1. 
co do wsi, w których główne kwestje sporne w przed­
m i o c i e  zastosowania Ukazów z d. 19 lutego (2 mai ca) 
1864 r  są już ostatecznie rozstrzygnięte przez decy­
zje poprzednio zapadłe; 2. co do wsi oddawna oczyn- 
szowanych, lub gdzie wszystkie prawa włościan wspie­
rają się na bezspornych dowodach piśmiennych i pla-

1U9h po ukończeniu posiedzeń Komisja rozeszle bez­
zwłocznie zawiadomienie do właścicieli i włościan 
wszystkich wsi, w których w ciągu bieżącego miesiąca 
dokonywane być ma sprawdzenie tabel likwidacyjnych, 
obejmujące przybliżone oznaczenie terminu, w którym 
takowe sprawdzenie ma nastąpić; zawiadomienie zaś 
o zjeździe na grunt Komisji lub Komisarzy, tudzież 
nakaz Wójtowi Gminy zwołania zebrania gromadzkie­
go, oraz zawezwania właściciela dóbr lub jego pełno­
mocnika, powinny być wysłane przynajmniej na trzy 
dni przed oznaczonym terminem.

Uioaaga. Zamiast takiego dwukrotnego uprzedze­
nia o czasie w którym nastąpić ma sprawdzenie tabe­
li, Komisje ograniczyć się mogą na jednorazowem za­
wiadomieniu, lecz w takim razie zawiadomienie to, w 
myśl art. 36 Ukazu IV, powinno być posłane przynaj­
mniej na 7 dni przed wyznaczającym się terminem.

(d. c. n .)
Dyrekcja Ubezpieczeń zawiadamia, że Główna Kasa 

Oszczędności z Kantorem Pomocniczym w gmachu szkol­
nym za kościołem Ś-go Aleksandra, przy alei Belweder- 
skiej pomieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 15 
(27) Sierpnia r. bież. włącznie, wydała książeczek no­
wych 57, na które, tudzież na dawniejsze w 344 wnio­
skach złożono rs. 6 ,658 k. 53 '/2. Na żądanie zaś 83 
uczestników (prócz procentu rs. 46 k. 57 V  należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów) wypłaciła rs. 
4,131 kop. 99 % i umorzyła książeczek 27. Przeto 
uczestników 16,635, posiada kapitał rs. 587,986 kop. 
76.

ściwej liczby biletów otrzymywać będą oddzielny dowód 
na wynajęty przedział. Zamawianie oddzielnych prze­
działów może mieć miejsce na stacjach Warszawa, Ale­
ksandrów, Granica i Sosnowice—niepóźniej wszakże jak 
na pół godziny przed odejściem pociągu.

D Z T A Ij N IE  URZĘDOWY
TY arssftw a d. 17 (29)  S ie rp n ia .

* Jak donosiliśmy, wczoraj odbyła się parada 
wszystkich wojsk zebranych pod Warszawą, na 
polu mokotowskiem. Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książę Mikołaj Mikołajewicz, objecha­
wszy linje, stanął pośrodku, i skomenderował: 
prezentuj broń; kiedy to zostało wykonane Je­
go Cesarska Wysokość zwrócił się do wojsk 
z pozdrowieniem od Najjaśniejszego Pana i dzię­
kował w Imieniu Jego Cesarskiej Mości, za ich  
waleczną, dzielną służbę bojową; głośne hura,

co dowsi, względem których z Komitetu Urządza- r0zieg j0 sję p0 p 0]Ui p0czem wszystkie muzyki
I nadesłano zostalv K o n d o m  do wYiasmema i zagrały hymn narodowy; widok ten był prawdzi­

wie uroczysty. Kiedy muzyka umilkła, wojska 
zaczęły defilować ceremonjalnym marszem; W iel­
ki Książę został zupełnie z parady zadowolnio- 
ny. Po paradzie Jego Cesarska Wysokość udał 
się do prawosławnej katedry, gdzie przyjmowa­
ny był, jak donosiliśmy wczoraj, przez arcybi­
skupa Joaaicjusza, azkąd powrócił do pałacu ła ­
zienkowskiego na obiad, na który 120 osób zo­
stało zaszczyconych zaproszeniem. Podczas o- 
biadu grała doskonała orkiestra Bilsego.

Kiedy kieliszki zostały nalane, Jego Cesar­
ska Wysokość łączył wznieść toast za zdrowie 
Najjaśniejszego Pana i w imieniu Jego Cesar­
skiej Mości, dziękował obecnym za ich dzielną i 
użyteczną służbę; głośne hura bez końca, zupeł­
nie zagłuszyły hymn narodowy; następnik Jego 
Cesarska Wysokość wniósł toast za zdrowie Na­
miestnika Cesarskiego, Hrabiego Berga, przyjęty 
przez obecnych z wielkiem uniesieniem; lecz kiedy 
z kolei, Hrabia Berg wniósł toast na cześć Naj­
dostojniejszego Jenerał-Inspektora, zapał był 
nadzwyczajny, tak, że Jego Cesarska Wysokość, 
rozczulony do głębi duszy, dziękował wszyst­
kim obecnym, za ich serdeczne, prawdziwie rus­
kie przyjęcie i pił ich zdrowie.

O godzinie 4-ej po południu, Wielki Książę, 
w towarzystwie Hrabiego Namiestnika, raczył 
udać się do Aleksandrowskiej cytadeli dla obej­
rzenia nowo dokonanych robót inżynierskich; 
Wielki Książę pozostał zupełnie zadowolony 
z wykonania robót, za co wyraził podziękowanie 
prowadzącym te roboty. Dalej Jego Cesarska 
Wysokość zwiedził przerabiającą się - nadbrze­
żną baterję, również fort Sergjusza, lunetę Jerzy 
i szopę dla zachowywania nowo przysposobione­
go mostu pontonowego, poczem powrócił do pa­
łacu łazienkowskiego.

Wieczorem Wielki Książę raczył znajdować 
się na widowisku w wielkim teatrze.

Dziś przed południem, Jego Cesarska Wyso­
kość raczył odbyć przegląd, na polu mokotow­
skiem, brygady kawalerji gwardji i brygady dra­
gonów 3-ej dywizji kawalerji.

Droga Żelazna Warszaiosko- Wiedeńska i War- 
szawsko - Bydgoska. — Od dnia 1 września r. b. oso­
bom podróżującym drogami żelaznemi będą mogły być 
wynajmowane oddzielnie przedziały w powozach klasy I 
lub II, za wykupieniem takiej ilości biletów, jaką prze­
dział mieści w sobie miejsc; w takim razie oprócz wła-
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Dzisiejsze wiadomości, szczupłe z powodu, 
że dzienniki niemieckie jak zwykle nie nadeszły, 
ograniczają się prawie na samych zaprzeczeniach 
poprzednio głoszonym wieściom. Tak. depesze 
telegraficzne zawierają dwa takie zaprzeczenia. 
Telegram z Madrytu donosi, iż według listów 
z Lizbony, zupełnie mylną jest pogłoska, jakoby 
nuncjusz papiezki nie miał przyjąć Wiktora 
Emanuela na ojca chrzestnego nowonarodzonego 
infanta portugalskiego.

Telegram z Londynu z 27-go, streszczający 
nadeszłe tam wiadomości z Nowego Jorku z 
17-go, zaprzecza pogłosce poprzednio głoszo­
nej, jakoby pomiędzy prezydentem Johnsonem 
a  jego ministrami panowało rozdwojenie w przed­
miocie odbudowania Związku. Według tegoż 
telegramu, prezydent Johnson w towarzystwie 
ministra wojny Stantona. uda się do Richmondu, 
dla wzięcia udziału wr naradzie jenerałów1 związ­
kowych nad stanem rzeczy w Wirginji i Teksa­
sie. W sferach rządowych washingtońskich za ­
pewniano, iż były prezydent skonfederowanych 
Jefferson Davis będzie stawiony przed cywilnym 
sądem przysięgłych, oraz, że zawieszone pod­
czas wojny domowej prawro habeas corpus, bę­
dzie przywrócone, a sądy wojenne zniesione.

W dalszym ciągu zaprzeczeń, florencki dzien­
nik Italie uznaje za zupełnie bezzasadną wiado­
mość. jakoby armja włoska miała być zmniejszona 
o 50,000 ludzi po zwinięciu obozów instrukcyj- 
nych. Groźny stan spraw europejskich, jak po­
wiada ten dziennik, i siły austrjackie stojące pod 
bronią w Wenecji, nie pozwalają na tak znaczne 
zmniejszenie.

Według listów7 z Wiednia, zupełnie mylną by­
ła  wiadomość, jakoby rząd austrjacki zaprote­
stował przeciwko uznaniu nowrego porządku rze­
czy na półwyspie apenińskim, przez rząd hisz­
pański. Rzeczy, jak utrzymują wspomnióne 
dzienniki, miały się odbyć w następujący spo­
sób. Gabinet madrycki, przed trzema tygodniami, 
zawiadomił urzędownie dwór wiedeński, przez 
p. Della Torre d’Ayllon, że uznał królestwro wło­
skie. Gabinet austrjacki, tak samo jak rzymski, 
przyjął do wiadomości to oznajmienie, dołącza­
jąc kilka uwag małej wagi, nie mających wcale 
charakteru protestacji. Zapowiadają teraz, że 
p . Della T oito d’Ayllon, będzie odwołany i za­
stąpiony przez księcia d'Anglona.

Nakoniec zaprzeczają wieści, jakoby korpus 
austrjacki obserwacyjny miał być postawiony 
na granicą- księstw naddunajskich. Zażalenia 
Austrji dotyczące ostatnich spraw7 w tych księ­
stwach, otrzymały zadawalniającą odpowiedź.

Potwierdza się zaś tylko jedna wiadomość, 
o zjeździe królowej hiszpańskiej Izabelli, z cesa­
rzem Napoleonem i jego małżonką. Epoca bo­
wiem donosi, że już urzędownie zostały oznaj­
mione odwiedziny cesarza i cesarzowej francu­
zów u królowej. Następnie królowa Izabella 
wraz z swym małżonkiem uda się do Biarritz. 
Te odwiedziny wzajemne, według tegoż dzienni­
ka, nie będą miały wrcale politycznego charak­
teru.

Dzienniki francuzkie ciągle okazują wielkie 
rozdrażnienie z powodu umowy gastejnsko-salz- 
hurgskiej; Temps i J. des Deb. odznaczają się 
swą zaciętością przeciwko Austrji i Prusom, o- 
raz gwałtownością swych oskarżeń, których nie­
zgodność z poprzednio głoszonemi przez te dzien­
niki podstawani, oraz bezzasadność, 'wykazuje 
N ord  w7 obszernym artykule' wstępnym. Mem. 
dipl, do którego wiadomości z Austrji i z Me­
ksyku przywiązują pewne znaczenie, z powodu 
stosunków tego tygodnika z ambasadą austrja 
cką w7 Paryżu, utrzymuje, iż w Salzburgu toczy­
ły  się układy z przedmiocie reformy konstytucji 
wojskowej Związku, a to dla ześrodkowania w 
rękach dwóch wielkich mocarstw, wszystkich sił 
wojskowych niemieckich.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo­
ne poniżej korespondencje z Zurichu i Paryża, 
oraz sprawozdanie z ostatniego artykułu p. Kla­
czki o rokowaniach dyplomatycznych dotyczą- 
czących Polski i Danji w 1863 i 1864 r.

* ( M u z y k a l n e  w i a d o m o ś c i  z P a r y ż a ) .  Po­
dajemy następujący wyjątek z listu z Paryża p. Kąt- 
skiego, dyrektora instytutu muzycznego:

„W niedzielę po mojem przybyciu do Paryża (dokąd 
podróż odbyłem w 46 godziniach) odwiedziłem wa­
żniejsze kościoły Paryża a mianowicie'St. Rocha, No- 
tre-Dame, Madeleine, St. Eustachę, St. Sulpice, a to 
dla powzięcia wiadomości jak się odbywają nabożeń­
stwa śpiewane po tych kościołach i w tym celu pozna­
łem się ze znakomitszymi kapelmistrzami i organista­
mi tychże kościołów, od których doznałem najuprzej- 
mniejszego przyjęcia, i każden z nich udzielił mi 
wszelkich potrzebnych szczegółów.

Nabyłem następnie ważniejsze dzieła mające zwią­
zek z kościelną muzyką, która, mówiąc nawiasem 
bardzo wysoko stanęła we Francji, dla tegb też będę 
się starał zaprowadzić w katedrze Ś-go Jana wszelkie 
postępy otrzymane tu na tej drodze. Przekonałem 
się najoczywiściej, żeśmy i w tej gałęzi muzycznej 
bardzo odstali od zagranicy. Tu panuje w wykona­
niach muzycznych kościelnych prawdziwa prostota, po­
łączona z powagą i wzniosłością ducha chrześciań- 
skiego.

Leplain-chant czyli styl gregorjański, jest podsta­
wą obrządków, którym muzyka towarzyszy. Nic bar­
dziej nie porywa myśli i duszy w sfery nadziemskie, 
jak ta wielka, nieskalana światowością muzyka, której 
wyrazu i podobieństwa napróżnoby dopatrywać w mu­
zyce świeckiej.

Tyle co do kościelnych peregrynacij moich. W cią­
gu tygodnia byłem u następujących mistrzów jako to: 
Rossiniego, Aubera. Berlioza , Felicjana , D aw ida , 
Ambroise Thomas'a, Gounoda, u których doznałem 
prawdziwie życzliwego i serdecznego przyjęcia. Każ­
den z nich rad mnie był widzieć, po tylu latach mo­
jej nieobecności i każden dopytywał się skwapliwie 
szczegółów o młodem naszem konserwatorjum, o je ­
go pracach, jego rozwoju i jego rezultatach.

Bardzo ich moje opowiadania interesowały, tak da­
lece, że musiałem najdrobniejsze fakta szczegółowo 
objaśniać.

Mistrze powyżsi ofiarowali mi najuprzejmiej swoje 
współdziałanie dla dobra naszego konserwatorjum i 
oświadczyli życzenie pozostawania nadal w stosunkach 
z naszą instytucją. Niektórzy udarowali mnie swemi 
dziełami, inni portretami z własnoręcznym podpisem 
i tym podobnie. Bardzo mnie to wszystko cieszy, że 
nasz instytut zostaje tym sposobem przyjęty, do za­
szczytnego grona familijnego w dziedzinie muzycznej.

Dyrektor opery wielkiej pan Perrin , który w swoim 
wysokiem stanowisku jest prawdziwym potentatem, a 
do którego przystęp trudniejszy jest jak do ministrów, 
przyjął mnie niezwłocznie za prostem zameldowaniem 
się przez kartę wizytową, z całą uprzejmością najwy­
kwintniejszą i nie tylko, że mi kazał udzielić wolne­
go wejścia do teatru na cały czas mego pobytu, lecz 
co więcej—dał rozkaz aby mi wolno było znajdować 
się na scenie podczas przedstawień, a także aby mi 
cały teatr we wszelkich szczegółach został pokaza­
nym. Nadto polecone zostało dostarczenie mi wszel­
kich moźebnych materjałów, dotyczących się admini­
stracji i rozporządzeń wewnętrznych wielkiej opery, 
co wszystko razem jest dowodem szczególniejszej a- 
tencji, gdyż jak  się wyraził sam dyrektor Perrin, iż 
na siebie bierze odpowiedzialność za uczyniony wzglę­
dem mnie wyjątkowy rozkaz, przeciwny rozporząde- 
niom najsurowszym przez samego ministra przepisa­
nym. Tak więc doznaję dotąd ze wszech stron go­
ścinnego i zaszczytnego przyjęcia i wszelkich może- 
bnych ułatwień co na pożytek mojej wycieczki w ce­
lach dobra instytutu obróci się niechybnie.

Wiele z gazet paryzkich doniosło o mojem tu przy­
byciu, i ważniejsze chcą umieścić niektóre szczegóły 
dotyczące się warszawskiego konserwatorjum.

Nie wiem jak długo przyjdzie mi zabawić w Pary­
żu, gdyż z każdym dniem mam nowe zajęcie, nowy 
interes do załatwienia a wszystko nader pożyteczne. 
Na ju tro  zaproszony zostałem przez Rossiniego a ta ­
kiego illustrisime to godzi się odwiedzać choćby po 
1,000 razy, bo u takiego bogatego źródła czystego 
muzycznego napoju, czerpie się prawdziwy posiłek 
dla ducha” .

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  Nieodmienne prawie 
przez cały tydzień ubiegły notowania nizkie naszej walu­
ty na giełdzie berlińskiej, wysokie kursa remess zagrani­
cznych na giełdach Petersburga, Rygi i Odessy, a nade- 
wszystko brak większych ofiarowań długoterminowych

weksli na Gdańsk i inne miasta handlowe pruskie, nie- 
tylko że utrzymały ażio weksli zagranicznych w tygodniu 
uplynionym na naszej giełdzie na wysokości ostatnich dni 
tygodnia poprzedniego, ale nawet podniosły jeszcze ta­
kowe. Obroty w wekslach całego tygodnia były też 
znacznie mniejsze od obrotów tygodnia poprzedniego, 
tak iż do średnich tylko policzyć ich wypada. Obroty 
w papierach publicznych i akcjach dróg żel. w tygodniu 
ii biegłym w ogóle były nie wielkie. Pożyczkę premjową 
kupowano codzień, to w większych lub mniejszych su­
mach, po kursach odmiennych. ( G. Iland l.)

* ( P o ż a r ) .  W dniu wczorajszym o godzinie 5-ej po 
południu, w domu pod Nr. 1245 przy uli y Nowy Świat, 
z niewiadomej dotąd przyczyny zapaliła się w kuchni po­
ściel, od której następnie łóżko, podłoga i różne sprzęty. 
Za przybyciem 3-ej części straży ogniowej, ogień wkrótce 
ugaszonym został.

" ' ( M o n a r s z e  z a d o w o l e n i e ) .  Najjaśniejszy Pan 
oświadcza monarsze zadowolenie wojennemu gubernato­
rowi obwodu turkiestańskiego, jenerał-majorowi Czernia- 
jewowi i wszystkim dowódzcom wojsk, którzy mieli u- 
dział w zdobyciu Taszkientu 15-go czerwca r. b. (R us. 
Inw .)

* ( N a g r o d a  m o n a r s z a ) .  Najjaśniejszy Pan, 
uwzględniając wzorowe rozpo rządzenia i męztwo, okaza­
ne przez wojennego gubernatora obwpdu turkiestańskie­
go, jenerał-maj ora Czerni ajewa, przy zajęciu kokańskie- 
go miasta Taszkientu 15 czerwca r. b., najłaskawiej ob­
darować go raczył w dniu 13 b. m. złotą szablą, ozdo­
bioną brylantam i, z napisem: ,,za zdobycie Taszkientu.”

* Or de r y ) .  Najjaśniejszy król szwedzki l  norweg- 
ski udzielił rotmistrzowi Kirejew  i porucznikowi barono­
wi Ramzaj, adjutantom Wielkiego Księcia Konstantego 
Mikołajewicza, krzyże kawalerskie: pierwszemu - orderu 
Miecza, a ostatniemu —orderu Olafa. Najjaśniejszy Ce­
sarz najwyżej przychylił się do przyjęcia i noszenia tych 
orderów. (Rus. h m .)

* ( C h o l e r y  na  w O d e s i e ) .  Odeski Wiest. do­
nosi, że w ciągu teraźniejszego lata, pomimo wielkich u- 
pałów, które w lipcu dochodziły do 42 i 46 1 R , było 
w Odesie znacznie mniej wypadków7 choleryny, jak w la­
tach poprzednich. Trzeba wiedzieć, że letnią porą cho- 
leryna jest tam zwyczajną chorobą, której zmniejszenie 
w roku bieżącym jest jakby7 szczęśliwą przepowiednią, że 
organizmy mieszkańców tamecznych nie są usposobione 
do przyjęcia cholery, panującej na południu. (Siew. 
Pocz.J

* ( P o d p a l a n i a ) .  Z powodu znalezienia w Czort- 
kowie i innych miejscowościach plakatów grożących 
podpalaniem, Gaz. Nar. dopomina się u rządu przed­
sięwzięcia środków energicznych, jak np. zaprowadze­
nia sądów doraźnych lub czego podobnego. Gminom 
powinnoby być poleconem, zmuszać do pracy ludzi 
zostających na ich terytorjach bez zatrudnienia, nie­
zbędne są bowiem naglące środki, gdyż podpalania 
coraz bardziej się mnożą.

* (Lwów).  Do gazety D ie Pres. piszą ze Lwowa 
pod dniem 22 b. m.: Jedno z pism wiedeńskich poda­
ło niedawno korespondencję lwowską, w której po­
wiedziano, że Lwów jest miastem czysto polskiem, 
gdyż na 80,000 mieszkańców, liczy tylko 4,000 niem- 
ców i około 3,000 rusinów. Korespondent wprawdzie 
nie powiada, ażeby resztę mieszkańców tego miasta, 
t. j. 73,000, stanowili sami polacy, ale pozostawia 
samemu czytelnikowi wyprowadzenie tego wniosku. 
Lecz o ile niesłuszny byłby podobny wniosek, okazu­
je się ztąd, że ludność Lwowa składa się prawie w po­
łowie z żydów, których sam tylko szanowny kore­
spondent może nazywać „żydami-polakami”. Ze wzglę­
du przeto na stosunki etnograficzne, możnaby nazwać 
Lwów raczej żydowskiem niż polskiem miastem, i to 
tem bardziej, że i wśród inteligentnej ludności chrze- 
ściańskiej bardzo wielu przypomina, swą orjentałną 
fizjonomją, pochodzenie semityczne. Obok"tego wszy­
scy żydzi lwowscy uważają język niemiecki—jakkol­
wiek nic ze wszystkiem w jego formie górno-niemiec- 
kiej—za swój język macierzysty, podczas gdy mówią 
po polsku bardzo niepoprawnie; ukształceni żydzi 
są również wielkimi czcicielami literatury niemiec-

: kiej, jak i ich współwyznawcy w innych częściach mo- 
narchji; żydzi przeto lwowscy mogą być pod wzglę­
dem językowym uważani ze wszech miar jako niemcy. 
Co się zaś tyczy inteligentnej chrześciańskiej ludno­
ści Lwowa, jądro obywateli miejskich są to niemcy. 
urzędnicy przeważnie pochodzenia niemieckiego, jak­
kolwiek większa część tych niemców zna dokładnie 
język polski, który nawet bywa często pierwszym 
Z języków, którego się oni uczyli. Dość jest zwiedzić 
liczne miejsca zabaw we Lwow;e ażeby się przekonać, 
że żywioł niemiecki jest przeważający i że język nie­
miecki jest w powszechnem użyciu. Lwów przeto jest
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(xV. D . 5 0 1 4 )  Naczelnik P ouna!u  
M aijam polskiego.

W  w ykonan iu  re s k ry p tu  R z ą d u  G u b ern ja l-  
oego A ugustow skiego  z d n ia  29 K w ie tn ia  i l l  
•Maja) r. b. N r. 13030/260 •*, o raz  n a  z asad z ie  
a n sz lag u  p rz e z  K o m isję  R z ąd o w ą  p o d  dniem  
--i C zerw ca (6  L ip c a ) za tw ierd zo n eg o , p o d a je  
do pow szechnej w iadom ości, iż  w d n iu  30  

e rp n ia  (11 W rz e ś n ia ' r  b. o godzin ie  3-ej 
po p o łu d n iu  odbyw ać się  b ęd z ie  w b ió rz e  m o- 
je m  m  m inus lic y ta c ja  p rz e z  p o d an e  o p ie c z ę ­
tow anych d e k la ra c je  p o d łu g  z a łą c z a ją c e g o  się 
tu  w zoru  n a  e n tre p ry z ę  p o b u d o w an ia  now ej 
p leb an ji w raz  z w ik a r ja te m  d rew n ian e j n a  
podm urow aniu  k am ien n e  P a ra f j i  R zym sko- 
K ato lick ie j P ilw iszk i do czego ob liczone k o sz ­
ta  p od ług  za tw ie rd zo n eg o  a n sz lag u  w yn o szą  
r s  3,180 kop . 6  i'/,,- 

K ażdy  p rz e to  m a jący  ch ęć  p o d ję c ia  s ię  te j 
e ru rep ry zy , zechce  w m iejscu  i te rm in ie  wy- 
zeJ oznaczonym  znajd o w ać  się  z p rzy g o to w a­
ną: d e k la ra c ją  lu b  ta k o w ą  p o c z tą  n a d e s ła ć , 
z  d o łączen iem  do n iej k w itu  k a sy  p o w iatow ej 
. .) C u b ern ja ln e j n a  z ło żo n e  vad jum  %„ c z ę ­
śc i sum y anszlagow ej w yrów nyw ające. W a ­
ru n k i z a ś  p rz e d  licy tacy jn e  w  k ażd y m  ra z ie  
"  'd rze  m ojem  p rz e jrz a n e m  być m ogą.

W z ó r  do D e k la ra c ji .
_ W s k u te k  o g ło sz en ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  

■farjanipolskiego z d n ia  29 L ip c a  (10 S ie rp - 
>a)r. h. N r. 11424, p o d a ję  n in ie jsz ą  d e k la ru ­
ję ,  iż  obow iązu ję  s ię  w ykonać, e n tre p ry z ę  

tern l a “ -a  noweJ P le b a n ji  w raz  z W ik a r ja  
®  drew nianej n a  p o d m u ro w an iu  kam ien - 

P u ra lji  R zy m sk o -K a to lic k ie j P ilw iszk i 
sunię rs . N . N . w yraźn ie j ru b li  s re b re m  N. 

P pddając  się  w szelk im  w aru n k o m  i za - 
tzeżen io m  w aru n k am i p rz e d  licy tacy jn em i 
" ję tym , vad jum  w sum ie rs . 318 kop . 7, lub  
, ? kw it n a  z ło żo n e  vad jum  r s .  318 k o p  7 
w ładam , k tó re  w raz ie  n ie u trz y m a n ia  się  p rzy  
.cytacji, sam  odbiorę. S ta łe  m oje zam ieszk a - 

111 j e s t  w N. N.
Pisałem w N . d n ia  N . miesiąca 1SG5 r.

(Podpisać imie i nazwisko)
M a rja in p o l d. 29 L ip c a  (10 S ie rp :) 1865 r . 

w z. G ałkow ski. Pom .

(A. U. 5148) M agistra t M iasta  Łęczycy. 
P o d a je  do pub liczn e j w iadom ości, iż  w biu- 

rz  ■ M a g is tra tu  m ias ta  Ł ęczy cy  d n ia  2 (14) 
W rz e śn ia  1865 r. b. o godzin ie  10 z ra n a , od ­
b ęd z ie  się lic y ta c ja  in  m inus od sum y rs . 556 
k o p . 50 ro czn e j o fferty  do tychczasow ej na  
czas , p o c z y n a ją c  od 3 (15) W rz e ś . 1865 r .  do 
20 G rudu. (.1 S tycz.) 1868j9 r . w zięcie  e n tre p ry -  
*y o p a lan ia  la ta rń  re w e rb e ro w y c h  w  m ieśc ie  
Ł ęczy cy , lic y ta c ja  o d b y tą  b ęd z ie  p rz e z  op ie  • 
c y to w a n e  d e k la ra c je , a  późn iej p rz e z  g ło ­
dne p o d an ia  od n a jm n ie jsze j z a d e k la ro w a n e j

K ażdy  p rz e to  ch ęć  m a jący  do licy to w an ia  
zg ło si s ię  w m ie jscu  i czas ie  w yżej o zn acz o ­
nym i z ło ży ć  w in ien  n a  vad jum  k w otę  rs . 56, 
wtóre n ieu trzy m u ją cem u  się  z a ra z  zw rócone 
z °s ta u ie , a  u trzy m u ją ceg o  się  za trzy m an em  
będzie n a  p o c z e t k a u c ji  do w ysokości ' / 5 c z ę -  
ci w ylicytow anej sum y dokom p le to w ać  się  

Przez p lu s lic y ta n ta  w innej.
Ł ę c z y c a  d. 12 (24) S ie rp n ia  1865 r.

’ B u rm is trz  M aciejow ski.
W z ó r  do d ek la rac ji.

W  sk u te k  o g ło sz en ia  M a g is tra tu  m ia s ta  
Ł ęczycy  z d n ia  12.(24) S ie rp n ia  1865 r . N . 
“^ l ,  p o d a ję  n in ie jsze m  d e k la ra c ją , iż  obo- 
w tązuję się  w ziąść  n a  c zas  p o c z y n a ją c  od d. 
i W rz e ś . 1865 r. do 20 G ru d n ia  (1 S tycz.)

68j9 r. e n tre p ry z ę  o p a le n ia  la ta rń  re w e r­
berow ych ty m ieśc ie  Ł ęczy cy , z a  su m ę r o ­
żn ie  rs . N  ( tu  w yp isać  lite ra m i)  p o d d a ją c  

mę obotyiązkom  i z a s trz e ż e n io m  w aru n k am i 
icy tacy jnem i o b ję tym , k tó re  d o sta te c z n ie  m i 

są  znane.
S ta łe  m oje z am ieszk an ie  j e s t  w N . P isa łe m  

v  N  d n ia  N  ro k u  N.
(pod p isać  czy te ln ie  im ię i n azw isko )

I s - D. 5146) O n p y m ito i' Ih tm e u .Ą a n m c K o e  
J  n p titt .ie u ie .

“ W A n p an ,len iu  llin e ii.y a tirc rB ;! B apuian- 
Waro B o e u u aro  O a p y ra , 6 y t y m  npoH3BO- 

diiTncH 20 ńurycTa f i  C e iim S pH ' u  23 Anry- 
la  (4 CeiiTtiópu),  r o p ru  n  iieperopjKKH ua 

*lepeuci3Ky inn, Ke.it,i(7> m , C ra iu e iit 1,000 
e£B- 'ly n n  ii 1 0 0  'le n ; .  Kpym>. 

to p r n  o y /iy n , i ip o m iio ^ ti ic i i  H3ycxnwe, 
CW A on y m en ie tn , 3ane»iaTałini.ixT. oGnau.ie- 
bu i, K oropw e 4 0 ,1111111,1 ói.irr, npe^craiM eH M  
111 A 'npau/ieuie l1iiTeH4aiiTCTna ne iio3me U 

’•acoRT, y tp a  b i  41111 11.1:1 n a 'ie u inne 4,111 ro p -
r a ii n e p e T o p iK K ii.

D apyiiinoh  HiiTeii4 anT i, o u o m tm a n  oon 
iT °M7>, n p m .ia m a e m  1110.13101411x7, npnoi.iTi,

Dl Mu
CKaaaiiiihie 41111 c i .  11.14 le a ta ią i iM ii  3a.io-

' 17,
,  Ko r o p w e  40.1JKHM 01,n  i, 4 eHejKHi,ie n m i  

4 eneiKiii,ix7> 4 0 K y n e in a j iT , .
-'C /ioniu  11 a n a a n a iiH y io  n ep eu o a K y  m ojk h o  

I!,4 1 ; t i .  117, J’n p a u  le n iu  i l i i r e i u a n  r e r u a  e a ie -  
•Au<'lino, u cK  i io u a n  irp:i34ilH'M iiJX7, n  T a 5 e .ii,-  
''<X7, 4  u e n ,  o  TT, 9  u a c o B i, y r p a  4 0  3  n a c o B i  

0 n ° a y 4 Hii.
1. B apuiaoa 12(24) A nrycra  1815 r.

O K p y jiiiio ń  I ir iT e ii4 a iiT , 
'eH ep a .T Ł -M aiop i,, XotieHTOBCKift.

,p- D. S106) C ocH O BiipK aH  T aM O *nn  ciimt, 
•laeTT, H3b-bcihwmt>, HTo u iic .ia  23 ABry-

cxa (4  CetiTaópn jrE cnga 1865 r .  b t ,  34aH iflxn  
aa (na CraHipii ate/iTi3!ioH 4 o p o rn  Cociio- 
Biipe) npo4aB aeT i,ca 5 y 4 y m  c t, ay K n io aa , 
pa3in,ie KoiioHCKOBamiwe TOBapw, no  o lv e f i-  
k® na 1,279 py6. cep.  a  mieiiuo". tianya>a- 
KTypiiwe, jne.ir,3Ht,ie Kom am iwe u  4 p y r ie ,  a 
TaKiite GyMaiKtiaa u  m ep cT au aa  npam a. 

CocnoBHue 10 (22) AcrycTa 4 1 1a 1865 r .  
H. Ą . J n p a o .ia io m a ro  TaMoiitHio, K y au iu o m ,.

K om ora C elna Sosnowice, n in iejszem  obwie­
szcza, Ze w d. 23 S ie rp n ia  (4 W rześnia) 1865 
roku, iv gm achu je j  (na S tacji D rogi Żelaznej 
Sosnow ice), sprzedaw ane będą pr/.ez pub liczną 
licy tacją , różne konfiskow ane tow ary, w ogolę 
n a  rs. 1,279 oszacowane, a mianowicie: loucio- 
we, że lazne , skórzane i inne drobne, jaK  ró­
wnież przędza baw ełn iana i w ełniana.

Sosnowice d. 10 (22) S ierpn ia  1865 r.

0 )

(N . D . 4356) Naczelnik Z akładów  Górniczych 
Okręgu Wchodniego.

D nia 25 S ierpn ia  (6  W rześnia) 1865 r., o 
godzin ie  3 -e j po p o łudn iu , w biurze N aczel­
n ika Z ak ładów  G órniczych Okręigu W chodnie- 
go w  K ielcach odbywać się będzie in m inus 
od cen na  p raetium  ustanow ionych przez de­
k laracje opieczętow ali", na papierze stem plo 
wym ceny kop. 30 podług w zoru niżej zam ie­
szczonego, Naczelnikow i O kręgu przed ta r n i ­
nom licy tac ji podawać się mające, licy tacja na 
robo ty  m a lu tk ie  czyli m alow anie.w yroi ów w 
Z ak ładzie  B ia ługon  w 1. 18 6 6  dopełn iać się 
m ających.

S k ł a d a j ą c y  d e k la ra c j ę  obow iązan i  są  <.o 
ty c h ż e  d o łą c zy ć  K w it  K asy  S k a rb o w e j  n a  z ło ­
żo n e  v a d ju m  rs. 90 i k o s z ta  o g ło s z e ń  rs .  3 . 
V a d jum  s k ł a d a n e  b y ć  może g o t o w iz n ą  a lb o  w 
p a p i e r a c h  pub l icznych  p ro c e n to w y c h  p rz e z  
Kząd  n a  ka  uc je  p rz y jm o w a n y c h ,  k o s z t a  o g ł o ­
szeń  t y l k o  g o to w iz n ą .

D o  l i c y tac j i  te j  p o d a w a ć  m o : ą  d e k la r a c j e  
ty lk o  m a js t ro w ie  m a l i r s c y  w y k w a l i f ik o w a n i  z 
ś w iad ec tw am i  w łaśc iw ych  w} i.,i« do  d e k l a ­
racji  d o łączyć  się  m a jącem i u d o w o d n ić  są  w o- 
b o w iązk u .

C eny  n a  p ra e t iu m  u s ta n o w io n e  o raz  w a ru n k i  
l i c y ta cy jn e  w g o d z in ach  b iu ro w y c h  przejrzy ne 
b} ć m o g ą ,  w b iu rze  O k r ę g u  w  Kie lcach i w 
W y d z i a l e  G ó r n ic tw a  w W arsz a w ie .

Kielce d .  23 L ip c a  (4  S 'e rp c i a )  1365 r.
w zas t .  Z ao rs k i .

(iV. D . 5 1 1 0 ) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie. 

Stosow nie do a r t .  682 Ii. P . S. wiadomo czy ­
ni, iż na  żądanie Lewka L ipszytz handlującego 
w W arszawie pod N r. l8V)0j.9l zam ieszkałego, 
a  zam ieszkanie praw ne do tego in te resu  i c a ­
łego postępow ania subhastacy jnego  w W arsz a ­
wie pod N r. 4 9 5 a  u G ustaw a W ołowskiego A d ­
w o k a ta  p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
P o lsk ieg o  o b rane  m ającego, w poszukiw aniu 
sum y rs . 1 1 0 0  z procen tem  5 %  o d d . 12  (24) 
S tyczn ia  1864 r .  i kosztów, od M oritza K atz 
w łaściciela nieruchom ości w W arszaw ie pod 
N rem  1246 położonej, w W arszaw ie pod Nrem 
590  zam ieszkałego  i zam ieszkanie praw no 
obrane maj ącego, pro tokółem  W incen tego  H elc- 
m an K om orn ika przy T rybunale  Cywilnym G u­
bern ji W arszaw skie j w W arszaw ie w dniu 2 < 
M arca (8  K wietnia) 1864 r. sporządzonym , w 
diwdze sądowej przym uszonego wywłaszczenia, 
z a ję tą  i zaaresztow aną została:

N IER U CH O M O ŚĆ, 
w W arszaw ie p rzy  rogach u lic Nowego Św iatu 
i S to -K rzyzk iej pod Nr. 1246 pod ju ry z d y k c ją  
Sądu  P okoju  O kręgu  i m iasta  W arszaw y W y­
działu  I II , w U rzędzie  P o licji W ykonaw czej 
C yrku łu  10 w gm inie tegoż C yrku łu  i M agi­
stra tu  m iasta  S tołecznego W arszaw y, zaś w C yr­
k u le  A dm inistracyjnym  9 i 10, n a  gruncie em - 
fiteu tyczuym  do Z grom adzenia K ościoła X X . 
M isjonarzy  W arszaw skich  należącym , z k tó re ­
go op łaca  s ę czynszu na Nowy R ok  n. s. po r s .  
10 k. 8 0 , oraz A ndrzejow i lir. Z am ojskiem u po 
rs. 1 rocznie, za dozwolone przym urow anie się 
położona, praw em  własności do egzekw ow ane­
go d łu żn ik a  M oritza K atz  należąca, poszuki­
w aną w ierzytelnością hvpotecznie obciążona.

N ieruchom ość ta  za k o n tra k te m  przed D zie ­
w ulskim  R ejen tem  w dniu 13 (25) S tycznia 
l8 6 4 r .  zaw artym , w ypuszczoną zo sta ła  w dzie r­
żawcę N aftalow i S te jn k a lk  n a  la t  trzy  od 1 Kw ie­
tn ia  1864 r . do l  K w ietnia 1867 r., za cenę po 
rs. 809 rocznie ustanow ioną, z góry  opłacać się 
m ianą i za rok  je d e n ’ju ż  zapłaconą, zaś tenże  
S te jn k a lk  za  k o n tra k te m  przed  tym że R e je n ­
tem  w d. 10 (2 2 ) M arca 1864 r. sporządzonym , 
dzierżaw ę tę  odstąp ił K iw ie Szw om baum  na 
tak iż  czas, za rs. 1765 kop. 20 rocznie.

N a g rnncie  te j n ieruchom ości są n as tępu jące  
zabudow ania :

1 K am ienica masiv m urow ana o p a rte rz e , 
je d n e  m p ię trze  i fac ja tach , frontem  do u licN o - 
wegoŚw iatu i S to -K rzy zk ie j p o staw io n a , z p i ­
wnicam i, dachów ką h o len d erk ą  k ry ta , dwa k o ­
m iny m urow ane m ająca.

2. K loaki z d rzew a  o dwóch sedesach, dach 
k tó rych  b lachą  żelazną pokry ty .

3. Podw órko balam i z drzew a w ykładane, na  
k tp rem  urządzony j e s t  śm ie tn ik  z desek .

W  nieruchom ości tej j e s t  pięciu lokatorów , 
z imion i nazw isk, oraz ceny najm u uiszczają­
cych, w akcie  za jęc ia  wym ienionych.

O bszerniejsze opisanie po wyż zajętej zaare ­
sztow anej nieruchom ości, znajduje się w akcie 
zajęcia  sprzedażą dyrygującego G ustaw * W o­

łow skiego , A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  
K róli s t w a  Polskiego w'W arizawie pod Nr. 496tt 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunków  
sprzedaży w Kancelarji T ry b u n a łu  tutejszego 
w W ydziale pierw szym  złożone, przejrzane być 
m> gą

Zajęcie w kopj«-i- h doręczone:
J. J\V . K d ik stew i W itkow skiem u P rezy d en ­

towi m iasta W arszaw y w W arszaw ie pod Nr. 
387 urzędującemu, na ręce D ębickiego urzę­
d n ik a  tegoż M agistratu.

2. E nervkowi K  zerskienm  Pisarzowi Sądu 
Pokoju  Okręgu i m iasta W arszawy W ydziału III . 
w W arszaw ie pod Nr. 1337 urzędującem u, do 
rak  w łasnych.

Obudwom d. 2 (14 ) Kwietnia 18G4r.
W niesiono do ks ęgi w ieczystej powyż za­

jętej nieruchomości w W arszaw ie dnia 2 (14; 
K w ietnia 1864 r. u w dniu dzisiejszym do k s ię ­
gi zaa  “sztowaó w K ancelarji T ry b u n a łu  tu te j­
szego na ten cel .u trzym yw anej, w pisane zo 
sta ło .

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a ­
runków  sprzedaży odbędzie się na  jaw  nem po­
siedzeniu T ry b u n a łu  ( -ywilnego G ubernji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I-szym, w 
miejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu­
giej pod Nr. 549 dnia 11 (23) Czerw ca 1864 r. 
o godzinie 10  z rana.

Sprzedażą dyrygow ać będzie G ustaw  W ołow ­
ski A dw okat k tórego zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a dn ia  15 (27) Kwietnia 18G4 r.
Radca D w oru, Zgórski.

W ywieszono na tab licy  w Sali U stępow e, 
T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie d. 15 (27) K w ietnia 1864 r.

Radca Dworu, Z górski.
W m iejsce Lew ka L ipszytz, k tó ry  dobrowol- 

nie u stą p ił dalszego pop ieran ia  su b h a .iac ji 
nieruchom ości N r. 12 46 iv W arszaw o położo­
nej sukcesorom  Aloszka Bucliwejtz ja k o  to:

1. Wolfowi B uchw ejtz pod N. 1100.
2 . Szlam ie Buchw ejtz pod N. U  00.
3  Rafałowi Buchwejtz pod N. 1098.
4. H elenie z Buchwejtzów lle ra z a  B oro­

w skiego kupca żonie, czyli obojgu m ałżonkom  
Borow skim  pod N. 2254 w szystkim  w W arsza­
wie zam ieszkałym  handlującym  wierzycielom  
sum y rs. 5 ,000 z procentem  przez T eodora Ł ą ­
ckiego A dw okata w W arszaw ie pod N. 1775 
p rzv  ulicy S to -Je rsk ie j zam ieszkałego d zia ła­
ją c y m  i po odbyciu trzech  pub lik ac ji zbioru 
objaśnień i w arunków  sprzedaży n ieruchom ości 
N r. 1246 w W arszaw ie położonej w dniu  11 
(23) Czerwca 25 Czerwca (7 L ipca) i 9 (21) 
L ipca  1804 r. T ry b u n a ł tu te jszy  w yrokiem  
da ty  9 (2 1) L ipca 1864 zapadłym , w yznaczył 
te rm in  do przygotow aw czego przysądzen ia po­
m iecionej nieruchom ości n a  dzień 28 S ierpn ia  
(9 W rześnia) 1864 r. godzinę 10 rano , k tó ry  się 
odbędzie w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry ­
bunału  Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej w 
W arszaw ie pod N. 549. L icy tac ja  zacznie się 
od sum y rs. 1 0 ,0 0 0  j a k o  szacunku przez L e­
w ka L ipszytz popierającego w ierzyciela p o s tą -  
pionego. Sprzedażą zaś odtąd  dyrygow ać bę­
dzie Teodor Ł ącki A dw okat, k tó rego  zam ie­
szkanie je s t  wyżej w skazane.

Xifcrszawa dn ia  18(30) L ipca 1864 r.
P isa rz  T rybu n a łu ,

R adca D w oru, Zgórski.
W term in ie  powyższym nieruchom ość N r. 

1246 w W arszaw ie położona przysądzoną zo­
s ta ła  przygotow aw czo Teodorowi Ł ąckiem u 
Adwokatowi za sumę rs. 1-0,000 i T rybuna! 
wyrokiem  da ty  28 S ie rp n ia  ,9 W rześnia) 1864 
r. zapadłym , w yznaczył term in  do osta tecznej 
sprzedaży nieruchom ości pom ienionej na  dzień 
10 (22) G rudnia  1834 r. godzinę 10 rano, k tó ­
ry  się odbędzie w m iejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału  Cywilnego w W arszaw ie w W ydzia­
le  I , pod N. 549. L icy tac ja  zacznie się od 2/ 3 
części szacunku przez biegłych w ynaleźć się 
m ianogo.

W arszaw a d. 2 (14) W rześnia 1864 r. 
w z. .Marczewski, Podpisarz.

Gdy term in  wyżej oznaczony z powodu n ie - 
spo rząJzen ia  tak sy  odbytym  być n iem ógł, i 
gdy takow a obecnie dokonaną ju ż  zosta ła , za ­
tem  T ry b u n a ł tu te jszy  w yrokiem  z ilac ji na 
żądan ie sukcesorów M oszka Buchw ejtz w dniu 
23 M arca (4 K w ietn ia) 1865 r. zapadłym  w y­
znaczył term in  ilo o sta tecznej sprzedaży n ie ­
ruchom ości Nr. i 246 w W arszaw ie położonej 
n a d z ie ń  7 (19) M aja 1865 r. godzinę 10 rano 
k tó ry  odbędzie się w m iejscu zw ykłych posie­
dzeń T ryb u n a łu  j a k  wyżej w skazano, a lic y ta ­
c ja  zacznie się od sum y rs. 10,628 kop. 92 j a ­
ko %  części sz acu n k u  przez  b ieg łych  w ynale­
zionego.
W arsąaw a d. 29 M arca (10  K w ietn ia) 1865 r.

P isa rz  T rybunału ,
R adca  Dworu, Z górski.

Poniew aż powyższy term in  do osta tecznej 
sprzedaży N ieruchom ości w W arszaw ie pod N. 
1246 położonej n a  dzień 7 (19) M aja 1865 r. 
godzinę 10 z ran a  oznaczony, przez S S -rów  
M oszka Buchw ejtz odbytym  n ie  został, przeto  
T ry b u n a ł w yrokiem  w dniu 11 (23) M aja 1865 
r. w ydanym , nowy te rm in  do ostatecznego 
przysądzen ia  rzeczonej nieruchom ości w W ar- 
szawio pod N. 1246 położonej na  d. !1  (23) 
Czerwca 1865 r. godzinę 10 z ra n a  w yznaczył. 
N a p rzypadek  zaś gdyby sukcesorow ie B uch- 
w ejtza tego  term inu  n ie odbyli w praw a ich 
K aro la  Sm oczyńskiego obyw atela w ierzyciela

hypotecznego tejże nieruchom ości, w W arsza­
wie pod N. 226 zam ieszkałego przez W ła d y ­
sław a C hęcińskiego P a tro n a  tu tejszego  T ry b u ­
nału  w W arszaw ie pod N. 54.) .4, zam ieszk a­
łego, czyn ącego, podstaw ił i do edbycia w ty m  
term in ie to j e s t  d. 11 (23) Czerwca 1865 r .  o 
godzinie 10 z ran a , stanow czej sp rzedaży  n ie ­
ruchom ości w W arszaw ie pod N. 1246 położo­
n e j, upow ażnił k tó ra  odbędzie się w m iejscu  
zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego G u ­
bern ji W arszaw skiej w W arszaw ę pod N . 519  
w W ydziale I, przy  u licy  D ług iej, a  lic y ta c ja  
..acznie się od sum y rs. 10,629 kop. 92 ja k o  
%  części szacunku ta k są  b ieg łych  w y k aza ­
nego.

Sprzedażą tą  na żądan ie  K aro la  S m oczyń­
skiego odbyć się m ającą dyrygow ać będzie  
U ładyslaw  C hęciński P a tro n , k tó rego  zam ie -  
szkan ie  ju ż  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 18 (30) M aja 1865 r.
P isa rz  T ry bunału ,

R adca  D w oru, Z górski.
Gdy term in  na dzień 11 (23) Czerw ca r. T>. 

godzinę 10 z ra n a  do osta teczn e j sp rzedaży  
nieruchom ości w YVarszawis pod N. 1246 po ło ­
żonej, wyznaczony, z powodu założonej, p rzez  
wywłaszczanego d łużn ika  apelac ji od w w oku  
T rybunału  z d 31 K w ietnia (.12 M aja) :8 5 i r. 
spory o nieważność tak sv  oddalającego, i o d ję ­
cia tem u wyrokowi przez Sąd A pelacy jny  K ró­
lestw a Polskiego, w yrokiem  z dn ia  H) ( 2 *2 ) 
Czerwca 1865 r . rygoru  teinczasow ej eg z e k u ­
cji nie mógł być odbytym , p rze to  T ry b u n a ł tu -  
tejszy wyrokiem z ilacji na żądanie sukceso ­
rów M oszka Buchwejtz w d< 2 2  Czerw ca (4 L ip ­
ca) 1865 r. wydanym nowy term in  do o s ta te ­
cznego przysądzenia rzeczonej n ieruchom ości 
n a  dz. 23 Lipcv (4 S ierp  ) 1855 r. g - lz inę  10 
z ran a  wyznaczył, wyrokiem zaś w dn. 2 3 C zer- 
wca (5 L 'p ca )  1865 r na  powództwo K aro la  S m o­
czyńskiego obyw atela przeciw SS  rocn M oszka 
B uchw ejtz wydanym  na p rzypadek , gdyby  ciż 
sukcesorow ie M oszka Buchwejtz te rm inu  do 
osta tecznego p rzysądzen ia  na dzień  23 L ipca 
(4 S ierpn ia ) 1865 r. godzinę 10 /t raQfi w yzna­
czonego nieodbyli, i do odbycia w tym że te r ­
m inie stanow czej p rzedaży  n ieruchom ości w  
W arszaw ie pod Nr. 1216 położonej, K aro la  
Sm oczyńskiego upow ażnił, k tó ra  odbędzie się 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cy­
wilnego G ubern ji W arsz twskiej w W arszaw ie 
pod Nr. 549 w W ydziale I, przy  ulicy D łu g ie j, 
a  licy tac ja  zacznie się od sumy rs. 10,629 kop. 

*92 ja k o  %  części szacunku ta k są  b ieg łych  wy­
k ry teg o .

Sp zedażą tą  n a  żądan ie K arola Sm oczyń­
skiego odbyć się m ającą dyrygow ać będzie 
W ładysław  C hęciński 1 a tron  k tórego z am ie ­
szkan ie  je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 26 Czerwca (8 Lipca) 1865 r .
P isarz T rybunału .

R adca Dworu, Z górsk i.
Poniew aż od wyroków T rybunału  tu te jsze g o  

w dniu  30 K w ietn ia (12 M aja) 1865 r. i Sądu 
A pelacyjnego K rólestw a P o lsk iego  w dniu 16 
(28  Czerw ca t r. zapadłych, spory o unieważnie­
nie  tak sy  nieruchom ości subhastow anej w W ar­
szawie pod Nr. 1246 położonej, przez w yw ła­
szczanego d łużn ika  wyniesione o d d ala jących , 
tenże odwołał się do IX  D ep a rtam en tu  R zą­
dzącego S enatu , term in  więc do o s ta teczn eg o  
prząsądzen ia n a  dz. 23 L ipca (4  S ie rp n ia ) 
1865 r. godzinę 10 z ra n a  oznaczony nie p rzy ­
szedł do sku tku . Po oddaleniu rzeczonego od ­
w ołania się d łużn ika  przez w yrok IX  D e p a r ta ­
m entu R ządzącego Senatu , z dnia 6 (18) S ie r ­
pnia t. r. T ry b u n a ł tu te jszy  w yrokiem  w dn iu  
l l  (23) S ierpnia 1865 r. z ilac ji K aro la  Sm o­
czyńskiego i SS-rów  M oszka Buchw ejtz zap a­
dłym  nowy term in  do ostatecznego przysądze­
nia nieruchom ości w W arszaw ie pod N. 1246 
położonej n a  dzień 3 (21) W rześnia 1865 r . 
godzina i 0  z ran a  w yznaczył, k tó ry  odbędzia 
się w m iejscu zwykłych posiedzeń T rybu n a łu  
Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej w W arsza­
wie pod N r. 549 w W ydziale I, przy  u licy  
D ług iej, a  licy tac ja  zacznie się od snm y r s .  
10,629 kop. 92 ja k o  '2/3 części szacunku ta k s ą  
b iegłych w ykrytego.

Sprzedażą tą  na  żądan ie K aro la  Sm oczyń­
skiego dy ry g u je  W ładysław  C hęciński P a tro n , 
k tó rego  zam ieszkan ie je s t  wyżej w skazane. 
N adm ien ia się przy tem , że przedaż odbędzie  
się na  żądanie pom ienionego Karola Sm oczyń­
skiego o ty ie , o ileby je j  w tym  term in ie  su k ­
cesorowie M oszka B uchw ejtz nie odbyli.

W arszaw a d. 13 (2 5 ) S ie rp n ia  1865 r. 
P od p isa rz  T rybunału , Ju ljan  Ś w ierczew ski.

(N. D . 5163) W  dn iu  18 (30) S ie rp n ia  1865 
r .  o godzin ie  10 z  r a n a  i w d n iu  19 (31) t . m . 
i r . o godzin ie  lOej z ra n a , o raz  w d n iu  2 3  
S ie rp n ia  (4 W rz e śn ia )  1865 r. o godzin ie  1 0  
z r a n a  n a  p la c u  targow ym  S ta re  M iasto  z w a­
nym , z a ś  w d n iu  24 S ie rp n ia  (5 W rz e śn ia )  t . 
r. o godzin ie  10 z  ra n a , n a  M u ran o w ie  w 
W a rsz a w ie , p ra w n ie  z a ję te  ru chom ości, to  
j e s t  m eble  jesio n o w e, ry g a ły  sk lepow e, fa rb y  
ro zm aite , z eg a r, a lg ie rk a  su k ie n n a  e lk a m i 
p o d b ita , m edal z ło ty  w ielkości p ó łru b la  z  o - 
b r ą c z k ą  z ło tą ,  m eb le  m achoniow e i t. p . p rz e z  
p u b lic z n ą  lic y ta c ją  sp rzed a n em i z o s ta n ą .

J a n  O rłow ski K om o rn ik . (13130

(N . D . 5165) P e d a ję  do w iadom ości, że p r a ­
w nie z a ję te  ru ch o m o śc i, to  je s t:  ceg ła , g ru z , 
b e lk i, d e sk i s ta re , ła ty , kam ien ie  b ru k o w e >
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schody i krokwie stare, z mocy decyzji Try- 
hunału Cywilnego w Warszawie dnia 31 L ip­
ca (12 Sierpnia) r. h. Nr. 6371, wydanej w 
Pradze przy W arszawie, na placu pod N. 
402 blizko targu końskiego położonym, w d 
20 .Sierpnia (1 W rześnia) r. b. o godzinie 11 
z rana, przez publiczną licytacją sprzedane 
zostaną.

J. Kurm an, Komornik. (13136)

ZAFOZWY E DYKT AL NE.

(N. D. 4772) S ta rszy  P isarz I X  Departamentu 
R z ą d z y  ego Senatu.

Zawiadamia Tomasza .Nowakowskiego z po­
bytu  i zamieszkania na te raz  niewiadomego, 
iż z s trony P ro k u ra to r j i  w Królestwie P o l ­
akiem n a  rzecz Klasztorów Księży Keformatow 
w Stopnicy i Księży Franciszkanów  w Nowem 
Mieście  Korczynie  dz iałającej,  od której  w tej 
sp rawie  w miejsce poprzednio ustanowionego 
Obrońcy P ro k u ra to r j i  W iśniewskiego n a  inne  
urzędowanie  wyszlego, W ładysław Dekuciński  
stawać będzie , w odwołaniu się od wyroków 
Sądu A pelacy jnego  w dniach 25 i 28 Lutego  
(8 i 9 Marca) 1864 r.,  oraz Trybunału  Cywil­
nego w Kiel-ach w dniach 14, 15 i 16 (26, 27 
i 28) L is topada 1862 r. w przedmiocie o un ie ­
ważnienie  te s tam en tu  zapadłych, zapozew n a ­
przeciw niemu, w ponow eniu zapozwu w dniu 
30  Czerwca (12 Lipca) 1864 r  t<-muż doręczo­
nego, wydany w Kancełarj i  Naczelnego P r o ­
ku ra to ra  IX  D epar tam en tu  Rządzącego Senatu ,  
w dniu 8 (£0) Lipca 1865 r. złożony został .

W arszawa dnia 9 (21)  L ipca  1865 r.
(3) R adca  K oleg ja lny ,  Józefowicz.

(N. D. 4560) S ą d  Policji Poprawczej
Powiatu W arszawskiego W ydziału I .

Wzywa J o s k a  Gołków, la t  54 liczącego, ży­
da,  zamieszkałego w gminie Czyste, krawca, 
ażeby  się w Sądzie tu tejszym w ciągu dni  30 
stawił,  po upływie bowiem tego czasu, wedle 
p raw a  postąpionem będzie.

W arsz aw a  d. 10 (22) Lipca 1865 r.
Sędzia Prezydujący ,  Żyzniewski.

(IV. I )  1 6 9 8 ) S ą d  Policji Popraw czej
P ow iatu W arszaw skiego  11 yd zia łu  1.

Zapozywa Ludwikę Paschalską, lat 40 wie­
ku  podającą, stanu wolnego, urodzoną w 
mieście Warszawie, z Józefa i Marjanny 
małżonków Paschalskich, na teraz nieżyją­
cych, dawniej w W arszawie jako służącą za­
m ieszkałą, obecnie z pobytu niewiadomą, aby 
w Sądzie tutejszym w celu posłuchania wyro­
ku w sprawie przeciwko niej wydanego, w 
ciągu najdalej dni 30 się stawiła, wrazie prze­
ciwnym kroki prawno w celu wynalezienia jej 
użytemi zostaną.

W arszawa d. 17 (29) Lipca 1865 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Żyzniewski.

("N. D. 4 5 0 2 ) S ą d  Policji Poprau czej 
Pow iatu W arszaw skiego W ydzia łu  I I .

Wzywa Zacharjasza Cygrelwan, z miasta 
W arki pochodzącego, obecnie z pobytu nie­
wiadomego, ażeby w ciągu jednego miesiąca 
od ogłoszenia niniejszego, stawił się w Sądzie 
tutejszym, w sprawie własnej, lub o pobycie 
swym teraźniejszym doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie postąpionem będzie wedle obo­
wiązującego prawa o zaocznych.

W arszawa d. 10 (22) Lipca 1865 r.
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

(.V. I ) .  5 0  OS) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W  arszawskiego W ydzia łu  /.

Wzywa Antoninę Radomską, lat 22, kato­
liczkę, pannę, urodzoną w Wilanowie, z Ka­
zimierza i Juljanny, wyrobnicę i Antoninę 
Buzes, lat 27, katoliczkę, pannę, urodzoną w 
W arszawie z Marcina i Józefy, wyrobnicę, o- 
statnio pod Nr. 1,250 zamieszkałą, a obecnie 
z pobytu niewiadome, aby się w sądzie tu ­
tejszym stawiły w ciągu dni 30, po upływie 
bowiem tego czasu, listami gończemi ścigane 
będą.
W arszawa d. 29 Maja (10 Czerwca) 1865 r.

Sędzia Prezydujący Żyzniewski.

(N. D. 5 0 0 3 )  S ą d  ł >olicji Poprawczej 
P ow ia tu  W arszaw skiego W ydziału I I .

W  końcu miesiąca Stycznia r. b. w W ar­
szawie zakwestjonowano następujące przed­
mioty: ośm złotych pierścionków, dwie pary 
kolczyków złotych, zegarek złoty z łańcu­
szkiem złotym i kluczykiem, pierścień złoty 
z kamieniem, pięć spinek, z nich trzy złote, 
szpilkę złotą złamaną, dwa naparstki sre­
brne, zegarek srebrny repetjer, jes t podejrze­
nie, iż przedmioty te z nieprawego źródła 
pochodzić mogą, dla tego sąd wzywa prawe­
go właściciela, aby w przeciągu dni trzydzie­
stu , od daty niniejszego ogłoszenia przybył1 
do sądu tutejszego i własność takowych 
przedmiotów udowodnił, po upływie bowiem 
tego terminu, stosownie do dalszych przepi­
sów prawa, postąpionem zostanie.

W arszawa dnia 5 (17) Sierpnia 1865 r.
Sędzia Prezydujący Moczydłowski.

(N. D. 5 1 2 5 )  S ą d  P olicji Poprawczej 
W yd zia łu  Łęczyckiego.

W  depozycie Sądu Policji Prostej Okręgu 
Łowickiego znajdują się następujące przed- 
miota od osób podejrzanych odebrane: koń 
wałach kasztanowaty, bryka końska, dwa 
chomonta, krajczak, lejc jeden podwójny, 
trzy worki, kapota stara czarna, szlafrok wa­
towany, maźnica i szafliczek do pojenia ko­
ni. W  depozycie zaś Sądu tutejszego są na­
stępujące przedmiota: klacz brudno-kaszta- 
nowata, około lat 12 mająca, wałach gniady 
lat 10, wałach kasztaiwwaty jasny lat 8, bry­
czka końska z półkoszkami i uprzęż końska. 
Wzywa przeto osoby, kradzieżą tych przed­
miotów poszkodowane, aby z dowodami u- 
sprawiedliwiającemi swą własność, w prze­
ciągu dni 30, w sądzie tutejszym stawiły się, 
po upływie bowiem tego czasu z depozytem, 
według prawa postąpionem będzie.

Łęczyca dnia 7 (19) Sierpnia 1865 r.
Sędzia Prezydujący Wojczycki.

(N . D. 4544) S ą d  Popraw czy W ydzia łu  
Kaliskiego

Zapozywr. Wincentego Dembowskiego,  p a ­
ro b k a  dworskiego, dawniej  we wsi Żydowi*', 
Powiecie  Kaliskim za mieszka Jege, a obecnie 
z p o b y tu  niewiadomego, aby się w przeciągu 
dni SO-tu w Są Iz e tutejszym do < g łoszen ia  
wyroku stawił,  a t<> pod skutkami prawa.

Tyniec d. 12 (2 4) Lipca 1865 r.
Sędzia Prezydujący, Kuprecht.

(N . D . 4 647) S ą d  Papjaicczy  
Jia liski.

Zapozywa Abrahama Jakubowicza, lat 57 
liczącego, starozakonnego, handlarza haftek, 
ostatecznie w mieście Piątku, Okręgu Zgier­
skim zamieszkałego, a obecnie z pobytu nie­
wiadomego, aby w ciągu dni 30, licząc od da­
ty niniejszego ogłoszenia, niezawodnie 
stawił się w sądzie tutejszym, celem wysłu­
chania wyroku, jak  niemniej odbioru depozy­
tu  z dwóch portmonetek i rsr. 1 kop. 83 Ij2 
złożonego w sądzie tutejszym znajdującego 
się, wrazie bowiem niestawienia się Jakubo­
wicza, depozyt na rzecz skarbu spieniężo­
nym zostanie.

Tyniec pod Kaliszem dnia 8 (20) Lipca 
1865 roku.

Sędzia Prezydujący Ruprecht.

( A  D. 4418) S ą d  Policji Popraw czy  
W ydzia łu  Lubelskiego.

W zyw a Anton iog)  Majewskiego l i t  13 m a ­
jącego , u c z i l a  kominiarskiego, w LuMiriie 
mieszkającego, obecnie zaś z p it.ytn n iew iado­
mego, aby się w ciągu dni 30 tu od daty  n i ­
niejszego ogłoszenia w Sądzie tutejszym s ł a ­
w ił ,  lub miejsce swego pobytu wskazał,  a to 
pod skutkami prawa.

Lublin d. 8 (2 0 )  Lipca 1865 r.
Sędzia Prezydujący ,  Swięcki.

(N. D. 4333) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Lubelskiego.

Zapozywa A nastaz ję  W itkowską i J u l j ę  F i e ­
dor wicz 1 szą w mieście K raśniku,  a 2gą  we 
wsi Krzywiu zamieszkałe , a  obecnie z pobytu 
niewiadomo, aby  w Sądzie naszym w ciągu dni 
30 dla  wysłuchania wyroku stawiły  się, lub w 
tym  czasie o swem zamieszkaniu  Sąd tutejszy 
powiadomiły.

Lublin dnia  3 (15) L ipca  1865 roku. 
Sędzia  Prezydujący ,  Świecki.

(N . D. 5 0 7 3 )  S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Łom żyńskiego.

Zapozywa niniejszym Kaźmierza Wojno 
ostatecznie we wsi Brzoskach, gmimie Śre­
dnica mieszkającego, aby najdalej w przecią­
gu dni 30, stawił się w sądzie tutejszym, dla 
złożenia tłómaczenia się w sprawie przeciw­
ko sobie o kradzież uformowanej, gdyż w ra­
zie przeciwnym, listami gończemi śledzonym 
będzie.

Łomża d. 28 Lipca (9 Sierpnia) 1865 r.
Sędzia Prezydujący Podbielski.

(N. D. 4 465) S ą d  Pulicji Poprawi zej 
W ydzia łu  Pułtuskiego.

W  dniu 12 Maja r. b. około karczmy Czer­
wonki na trakcie z Nasielska do Ciechanowa 
położonej, ujęto parę klaczy z bryczką na ry- 
sorach, z kradzieży u Antoniego Grębeckie- 
go, we wsi Kłakach, gminie Drobin Okręgu 
Pułtuskim dokonanej pochodzące, bryczką 
tą  jechał człowiek, lat około 40 mieć mogący, 
wzrostu dobrego, twarzy okrągłej, włosów 
ciemnawych, bez wą-sów, ubrany w palto sza- 
rączkowe i czapkę czarną z rydelkiem, który  
w chwili ujęcia koni i bryczki ucieczką ra to ­
wał się, i do obecnej chwili z pobytu wiado­
mym nie jest, gdy zaś poda nań podejrzenie 
o spełnienie wyż wspomionej kradzieży.

Wzywa wszelkie władze,, nad bezpieczeń­
stwem w kraju czuwające, aby na niego bacz­
ną uwagę zwracały, i wrazie ujęcia Sądowi 
tutejszemu pod ścisłą strażą dostały.

Pułtusk d. 9 (21) Lipca 1865 r.
Sędzia Prezydujący, Dembowski.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N. D. 2977)

NORTH BRITISH r MERCANTILE INSORANG 
COMPANY.

T0WASSZVSTW0 I M P i E f f i Ń
O D  O G N I A  I N A  Ż Y C I E ,

założone w 1809 roku.

E

K apitał zakładowy . 
Fundusz rezerwowy 

uzbierany . . .
Dochód roczny około.

z końcem roku 1864
Rsr. 15,000,000

Rsr. 17,000,000 
Rsr. 4,000,000

N ajs tarsze  i najbogatsze z Towarzystw w k ra ju  tutejszym reprezentowanych pozos ta je  
pod k ie runk iem  pierwszorzędnych domow handlowych londyńskich.

Ubezpiecza od pogorzeli  prawie wszystkie rodzaje własności, we wszystk ich  częściach  
świata, za sk ła d k ę  stosunkowo j a k  najum iarkowańszą .  Ubezpieczenia FA B R Y C Z N E  pod 
szczególniej  dogodcemi w arunkam i przyjmuje .

S t ra ty  z pogorzeli  spiesznie i ze wszelkiemi u ła tw ien iam i wynagradza.  IVrazie zajść 
mogących sporów, poddaje się, stosownie do p a rag ra fu  4 -go Ogólnych warunków Polisy, 
sądom tu te jszym  i w ogólności  tych krajów, w których przedm iot ubezpieczony się znajduje.

Niżej podpisany A jen t  Towarzystwa umocowanym j e s t  do na tychm iastow ego wydawania 
Polis, pod j a k  najprzystępniejszemi warunkami, oraz do wypłacania tu w miejscu w ynagrodzeń 
od Towarzystwa przypadających.

A jen t  Główny dla  Królestwa Polskiego,  LEO N  ROTW AND. Ulica T rz te h o d u ia  
N um er 951. (12072.)

(N. D. 5024)

Blacha żelazna Belgijska.
DO POKRYWANIA DACHÓW.

Blaehę żelazną dachową, 'wielkości od 30 
do 60 cali angielskich, różnej grubości, po 8, 
9, 9 lj2 i 9 3j4 blach na cetnar stufuntowy, 
wyrobioną z najlepszego żelaza (fer melange) 
posiadającą giętkość, trwałość i moc, w przy­
miotach wyższą od blachy angielskiej, choć w 
równej z nią cenię otrzymał Dom Handlowy 
H. J. Grabowskiego, w Pałacu hr. St. Poto­
ckiego na Krakowskiem-Przedmieściu, Nr. 
415 wprost Kościoła Pokarmelickiego.

Tamże przyjmują się zamówienia na wię­
ksze dostawy terminowe, obstalunki na bla­
chę kotłową, formy do cukru etc., słowem na 
wszelką tego rodzaju produkcję fabryk bel­
gijskich. (13084)

(N. D. 5093)

I \ « T 1 T I T
Or topedyczno-Gimnastyczny

z zastosowaniem elektryczności

W  T O R U N I U -
Sposób skuteczny leczenia wszelkich skrzy­

wień kości pacierzowej i innych części ciała 
jako to: rąk  i nóg zparaliżowania i stanu o- 
słabienia nerwów, i muskułów, skłonności do 
suchot, białaczki skrofuł, opilepsji i tańca 
Ś-go W ita, chronicznych cierpień, organów 
trawienia, wstrzymania regularności i cier­
pień hemoroidalnych. Podpisany po przybyciu 
stanie w Hotelu Angielskim i przez środę, 
czwartek i piątek to jest: d. 30, 31 i 1 W rze­
śnia potrzebującym jego rady lub pomocy u- 
dzielać będzie.

A .  P u n k  Lekarz i Dyrektor. (13277)

B A N D A E Z E

ME
leczące radykalnie w szel­

kiego rodzaju
R U P  T U R Y

wyrabia podług oryginalnych wzorów M arie 
F r ie re s  w  P a ry ż u , a po cenach prawie o 
połowę niższych.

PP. Lekarze i Technicy dokładność krajo­
wego wyrobu z największem uznaniem oce­
nili.

J . P ik  Optyk M . S t. W arszaw y L/lica M io ­
dowa N r . 49  7. (6643)

(N. D- 4967) Gdzieby potrzebowano na 
etat NAUCZYCIELA w mieście lub na wsi, 
mającego patent Komisji Oświecenia do p e ł­
nienia tych obowiązków i posiadającegojęzy- 
ki Polski, Ruski, Niemiecki, Łaciński, i F ran ­
cuzki, proszę się zgłosić franco listownie pod 
adresem do Ostrowskiego hirurga, przy ulicy 
Długiej w Warszawie, mieszkającego pod N. 
590 z oznaczeniem wynagrodzenia, mieszka­
nia i innych stosunków. (12792)

(N. D. 4529)
O S T R Z E Ż E N I E .

Aleimsheim , w K rólewsko-W iirtem bergskim  
Okręgu Sądowym Rrackenheim .

W ezw anie Spadkobierców .
W  tutejszej Gminie już od roku 1830 ad­

ministrowany jest, dla niejakiej Magdaleny 
Merkle, z domu Schmidt z Botenheim, wła­
sny jej majątek oraz spadkowy, przypadły 
jej po zmarłej siostrze, a kwota takowego 
dotychczas wzrosła do sumy 493 fl. (gulde­
nów.)

Podług uzyskanych wiadomości wyszła ona 
w 1817 r. z swym mężem Jakóbem Merkle 
ztąd do Polski i osiedliła się wraz z nim w 
Augustowie pod Warszawą, gdzie oboje od 
wielu lat pomrzeć mieli, o czem jednakże nie­
ma autentycznego dowodu.

Przy swym wyjeździe do Polski zabrała o- 
na z sobą następnych 3 dzieci, przy życiu bę­
dących:

1. Syna Jana  Jakóba Amos, urodzonego 
w d. 10-tym Stycznia 1808 r., w małżeństwie 
z zmarłym pierwszym jej mężem Jerzym Bal­
tazarem  Amos.

2. Córkę Reginę Małgorzatę Amos, uro­
dzoną 28 Października 1812 r.

3. Córkę spłodzoną w drugiem małżeń­
stwie z Merklem, imieniem Rozynę Katarzy­
nę Merkle, urodzoną 26 Stycznia 1815 r.

O tem trojgu dzieci nie ma tu już żadnej 
nowej wiadomości, tylko przez wywiadywanie 
się, zarządzone w 1844 roku na drodze dy­
plomatycznej okazało się, że wówczas dwoje 
z dzieci Merkle istniało, a mianowicie:

Syn Gottlieb Merkle, który w owym czasie 
był służącym w Polsce i miał mieć około 22 
lat wieku i

Córka Katarzyna Merkle, zaślubiona nie­
jakiemu Martin, i z nim podobno osiadła w 
Gubernji Płockiej.

Ale od owego czasu i o tych dwóch dzie­
ciach nic nie wiadomo.

Gdy jednak znikła, a urodzona w dniu 12 
Października 1784 r. Magdalena Merkle, w 
skutku bezskutecznie wydanego do niej pod 
dniem 4 Kwietnia 1864 r. wezwania, stoso­
wnie do zagrożenia, przez decyzję Sądu z 22 
Lipca 1864 r. za zm arłą ogłoszona została, 
przeto wyż wspomnione jej dzieci i ewentu­
alni ich potomkowie wzywają się niniejszem 
publicznie, aby w oznaczonym przez prawo- 
krajowe terminie

Jednego roku
licząc od pierwszokrotnego ogłoszenia ni­

niejszego wezwania w tej gazecie zgłosili się 
do podpisanej władzy działowej i wykazali 
swe pokrewieństwo z spadkodawczynią, przez 
urzędownie uwierzytelnione dokumenta, a za­
razem zdeklarowali się względem objęcia 
spadku po matce, gdyż inaczej po upływie 
owego terminu, żaden wzgląd już na nich nie 
będzie miany, ale owszem pozostałość po ich 
matce, wiadomym tutejszym jej krewnym po- 

i bocznym przyznany będzie.
dnia 22 Kwietnia 1865 r.

Król W iirtembergski notarjat sądowy i sąd 
sierocy. Brackenheim, Meimsheim. Rus.

P'ischer, Schmidhuber, R u/der.

W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury. DODATEK.


